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sehen), Gałkowo (Galkowen), Mościszki (Nikolaihorst), Sw ignajno (Schönfeld), 
Kadzidłowo (Kadzidlowen), Piotrowo (Peterhain), Osiniak (Fedorwalde), Iw a­
nowo (Iwanowen), O nufrijew o [sic!] (Onufrigowen), P iaski (P iasken)2. I zaraz 
zaznacza, że „dziś lokalizacja rodzin starow ierskich uległa pew nym  zm ia­
nom”, co w ykazuje m apka na s. 17. Na ss. 20—21 zaś znajduje się W ykaz  
miejscowości, w  których zam ieszkuje ludność rosyjska, mówiąca opisywaną 
gwarą. Jeśli idzie o M azury to w ykaz ten i odpowiednia m apka nie pokry­
w ają się w zajem nie:

w y k a z (s. 21) m a p k a (s. 17)
1, P iaski ............................. Piaski
2. O nufry jew o3 ........................ Piaski-O nufr[yjew o]
3. W ierzba 3. Wojnowo
4. Głodowo 4. Osiniak
5. W o jn o w o ........................ Nowa Ukta
6. O sin iak4 ........................ Gałkowo
7. Nowa U k t a .................... ........................ 7. U kta
8. G a ł k o w o ........................ W ejsuny
9. U k t a .................................. Zameczek

10. Iwanowo
11 M ościska5

Różnice te nie są objaśnione w książce. W ymieniona na początku naszego 
omówienia liczba ludności rosyjskiej na  M azurach (458 osób, 101 rodzin), to 
sum a ludności w 9 miejscowościach wym ienionych w cytowanym  W ykazie . — 
N atom iast jeśli chodzi o rozsiedlenie starow ierców  w  Białostockiem, to 
m apka (na s. 14) zgadza się z w ykazem  miejscowości (s. 20). Tylko że na 
mapce tuż pod Sejnam i umieszczono nazwę Szyp liszk i, a w w ykazie w yka­
zano w powiecie sejneńskim  Szejp liszki. W rzeczywistości Szypliszki leżą 
w  powiecie suw alskim , daleko od Sejn. Jeśli idzie o wieś w  powiecie sej · 
neńskim, to cyt. W ykaz miejscowości PRL  w ym ienia Szejn iszk i, a Słow nik  
geograficzny K rólestw a Polskiego  (t. XI, 1890 r.) — Szejp iszki.

Zygm unt Brocki

20 lat pracy publicznych bibliotek powszechnych w ojew ództw a o lsztyń­
skiego 1946—1966. P raca zbiorowa pod red. Jan a  B u r a k o w s k i e g o ,  O l­
sztyn 1966, ss. 192. Wyd. W ojewódzka i M iejska B iblioteka Publiczna w  Ol­
sztynie.

N akładem  W ojewódzkiej i M iejskiej Biblioteki Publicznej w Olsztynie 
ukazała się książka pam iątkow a pt. 20 lat pracy publicznych bibliotek po­
w szechnych w ojew ództw a olsztyńskiego 1946—1966, k tóra stanow i in teresu ­

2 W yliczenie to autorka daje za pracą W. J a k u b o w s k i e g o ,  Z historii 
kolonij staroobrzędowców rosyjskich  na Mazurach, S lavia O rientalis, R. 7, 
1958, nr 4.

3 W nazew nictw ie urzędowym: P iaski-O nufryjew o ; zob. oparty  na Mo­
nitorze Polskim  S. R o s p o n d a ,  Słow nik nazw  geograficznych Polski Zachod­
niej i Północnej, W rocław — W arszaw a 1951. W brew tem u Spis m iejscowości 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, w  1967 r. w ydany przez W ydawnictwo 
K om unikacji i Łączności, podaje: P iaski O nufryjskie.

4 W nazew nictw ie urzędowym: Osiniak-Piotrowo.
5 W tekście au torka podaje form ę M ościszki (zob. wyżej). W cyt. Słow niku  

Rosponda i Spisie miejscowości P RL  nie figuruje żadna z tych form.
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jący przyczynek źródłowy do rozwoju kultu ry  woj. olsztyńskiego. Książka 
napisana przez około 20 autorów posiada wszystkie zalety i niedociągnięcia 
pracy zbiorowej. K om itet redakcyjny podzielił słusznie bogaty m ateriał tre ś­
ciowy na 3 działy, w ram ach których wyodrębniono dział ogólny, zaw iera­
jący przede wszystkim  oficjalne spraw ozdania, sta tystyk i i oceny (do s. 124 
włącznie), część o charakterze pam iętn ikarskim  (Ze w spom nień, ss. 125—161), 
wreszcie M ateriały, w których znalazła się in teresująca K ronika działalności 
bibliotek publicznych woj. olsztyńskiego w  latach 1945—1965 (opracowana 
przez J. B u r a k o w s k i e g o  i S. S i e m a s z k o )  oraz m ateriały  do biblio­
grafii bibliotek w  tym  okresie, opracowane przez T. W a j s b r o t .  Dla p rz y ­
szłego historyka kultury  i b ibliotekarstw a obydwa artykuły , mimo że skrom ­
ne objętościowo (ss. 162—192) przedstaw iać będą najw iększą w artość, nie 
licząc oczywiście cennej rozpraw ki J. W r ó b l e w s k i e g o ,  k tóra ukazała 
się wcześniej w  „Kom unikatach M azursko-W arm ińskich” oraz w  oddzielnej 
odbitce w dostatecznym  nakładzie, więc nie było tu  potrzeby dokonywania 
przedruku.

Om awiana publikacja jest — zwłaszcza w swej pierwszej części — zbyt 
przeładow ana liczbami, sta tystyką i oficjalną sprawozdawczością i mimo, 
że autorzy podkreślają, iż ich wydaw nictw o „nie rości sobie p raw  do nazwy 
pracy naukow ej” (s. 7), trudno uspraw iedliw ić pew ne niedociągnięcia, a zw ła­
szcza niedostateczną korektę, która już na w stępie n astra ja  czytelnika n ie­
ufnie wobec w ydaw nictw a. Pam iętajm y, że autoram i i wydawcam i są bi­
bliotekarze, a więc ludzie, którzy w inni być szczególnie uczuleni na  kulturę 
słowa drukowanego. Pisząc o „trudnym  i bolesnym procesie narodzin śro ­
dowiska zawodowego” (s. 8), redakcja  tłum aczy go w sposób powierzchowny 
stw ierdzając po prostu, że „teren  województwa ubogi, pozbawiony większych 
m iast i zakładów pracy, uczelni, obdarowany przez natu rę dość przykrym  
klim atem , nie przyciągał wysoko kw alifikow anych kad r” (s. 8). Spraw a od­
pływu wysoko kw alifikow anych kadr z Olsztyńskiego jest zjaw iskiem  znacz­
nie głębszym, w ym agającym  naw et wszechstronnego socjologicznego opra­
cowania.

Poważnym m ankam entem  artykułów  części I jest to, że autorzy p rzy ta­
czają wiele istotnych szczegółów z pracy bibliotek powszechnych, przedsta­
w iają ich rozwój w  oderwaniu, albo w niedostatecznym  powiązaniu z ogólną 
polityką ku ltu ra lną w  kraju . Stąd wiele zagadnień, jak  np. przełomowe dla 
kultury  la ta  1955—1956, nie znalazły w  publikacji albo żadnego odzwier­
ciedlenia, albo zostały potraktow ane bardzo powierzchownie. Chodzi o to, 
że rozwój bibliotek i czytelnictw a jest uzależniony od polityki kultu ra lnej, 
ruchu wydawniczego, organizacji szkolnictw a i w ielu innych spraw. W ydaje 
się również, że niesłusznie pominięto bliższe inform acje biograficzne o b i­
bliotekarzach, którzy przystępow ali do pracy w  pierwszym  okresie pow ojen­
nym i p rzetrw ali w  bibliotekarstw ie wiele lat. Byłoby in teresujące stw ier­
dzić, z jak im  zasobem doświadczeń, wiedzy i um iejętności rozpoczynali oni 
swą pracę w  tym  w yjątkow o trudnym  okresie budow nictw a ośw iaty i ku l­
tu ry  w Polsce Ludowej. Przynajm niej ogólne inform acje biograficzne nale­
żało zamieścić na w stępie poszczególnych wspomnień bibliotekarzy, które 
złożyły się na w cale ciekawą część II. Zapewne nie przypadkowo na sam ym  
początku zamieszczono szczególnie interesujące w spom nienia W. D ą b r o w ­
s k i e j ,  F.  I w a n o w s k i e g o ,  Z. H a n s o w e j  i T. M a r c h w i c k i e j .  
O m aw iana publikacja nie w yczerpuje z pewnością wszystkich zagadnień zw ią­
zanych z rozwojem bibliotek na  tym  teren ie  i tak  jak  każda książka pam iąt­
kowa napisana zbiorowym wysiłkiem , posiada fragm enty  różne pod względem 
w artości poznawczej. Stanowić ona będzie jednak  podstawowe kom pendium
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w tym  zakresie aż do mom entu, kiedy ukaże się na  ten tem at w  pełni nauko­
we, krytyczne opracowanie. Zachowa jednak nadal swe znaczenie jako publi­
kacja  o charakterze dokum entalnym , u trw alająca imponujący wysiłek ludzi, 
którzy w  wyjątkow o trudnych w arunkach tw orzyli fundam enty dla rozwoju 
czytelnictw a i słowa drukowanego na  W arm ii i M azurach. Szkoda tylko, że 
przynajm niej część nakładu tej publikacji nie znalazła się w sprzedaży ol­
sztyńskiego „Domu K siążki”.

Tadeusz Oracki


